


© Zgromadzenie 
Sióstr Wynagrodzicielek Najświętszego Oblicza

Katecheza tylko do użytku prywatnego Przyjaciół Najświętszego Oblicza



Nabożeństwo Wynagradzające 
i do Oblicza Pańskiego jest 
szczególnym darem, 
przywilejem, cechą 
i właściwością naszego wieku, 
jedynym ratunkiem z nieba 
wskazanym dla niego. 



Przy rozmyślaniu o piekle, myślałam 
nad tym, co by można czynić 
najskuteczniejszego dla niesienia 
ratunku tylu duszom nieszczęśliwym, 
ku ostatecznej swej zgubie dążącym. 
I teraz, kiedy o tym wspominam, 
zdaje się, że wszystko wokoło woła 
gwałtem o ratunek. 





…mogłaby rozpacz ogarnąć, 



STOP!



Jakie są Twoje 
rozpaczliwe 
sytuacje?
Nazwij je po imieniu, wymień czy nawet wypisz:
1) ………………………………
2) ……………………………... itd.

Uświadom sobie  
Bożą obecność. 
Ułóż modlitwę, 

która się stanie 
tarczą chroniącą

Cię przed 
rozpaczą. 

Odmawiaj ją, 
zasłaniając się

duchowo 
Bolesnym 

Obliczem Jezusa 
jak tarczą



Nie jest nabożeństwo do Oblicza 
Bożego jeszcze u nas tak 
dokładnie znane, i dlatego nie 
obudza takiego zapału, jak w 
innych krajach chrześcijańskich, 
i nie rozszerza się z taką 
szybkością, jak ważność jego 
wymaga. 



O, daj Boże, daj Boże żeby 
Przenajświętsze Oblicze 
Pana naszego znalazło jak 
najprędzej gorących 
czcicieli wśród najbliższych 
Sług i Przyjaciół swoich! 



Wtenczas z pewnością 
wszystko by prędzej poszło –
i „najpiękniejsze dzieło, jakie 
powstało pod słońcem” 
zajaśniało by w całym blasku 
nad światem. 



O mój Boże! Jakże 
niewypowiedzianie pragnę 
kochać Cię bez miary, bez 
końca, bez przerwy – a jak 
bezsilną się czuję wobec 
tego pragnienia! 



To nędzne serce, tak 
przewrotne, niewierne i słabe, 
nie umie ani na chwilę jedną 
całkiem w Tobie się skupić, 
o wszystkim zapomnieć, 
prócz Ciebie!



Dusza moja pragnie Boga, 
Boga żywego: 
kiedyż więc przyjdę i ujrzę 
Oblicze Boże? 
[por. Ps 42 (41), 2]



O Boskie Oblicze 
Najukochańszego 
Zbawcy naszego! 
Kiedyż zakrólujesz nad 
wszystkimi sercami! 



Między różnymi 
nabożeństwami zaleconymi 
przez Zbawiciela, 
jako pomocnymi do czci 
wynagradzającej, najbardziej 
uderzają te, które się tyczą czci 
Oblicza Pańskiego.



Z jednej strony jakoś serce 
mnie boli bardzo, że 
sprawa Oblicza Pańskiego, 
sprawa Wynagradzania, 
zwykle na ostatnim planie 
zostaje…



…ale z tego powodu bardzo 
często przychodzą mi na 
myśl owe słowa Psalmu 118: 
Kamień odrzucony przez 
budujących stał się 
kamieniem węgielnym.



Najświętsze Oblicze to dar 
najwyższy naszemu 
wiekowi udzielony, 
przez który wszystko 
otrzymać można.



Teraz z łaski Najwyższego 
mamy jeszcze jeden potężny 
oręż do zdobycia łask wszelkich: 
Boskie Oblicze Pana Naszego! 
O Matko nasza! Naucz nas 
należycie korzystać z tego 
skarbu, któryś nam wyjednała!



Najświętsze Oblicze zelżone 
dziś jest przez bluźnierców 
i innych grzeszników, 
i wzywa do wynagradzania 
Mu tych zniewag, przez 
cześć Jemu oddawaną. 



…mnie, podłą grzesznicę, raczył 
przyjąć za Swoją, tak że mam 
prawo odtąd z nieograniczoną 
ufnością we wszystkich 
potrzebach do Niego się udawać 
i czerpać ze skarbów 
nieprzebranych miłosierdzia Jego. 



Chcę coraz bardziej przejmować 
Boskie Jego życie, coraz bardziej 
oczyszczać się, uświęcać, 
odrywać od wszystkiego, 
co trąci ciałem, światem, 
miłością własną – co razi 
Przenajświętsze Oczy Jego.



Mogę nieustannie czuwać nad 
Najukochańszym Obliczem 
Jego, wszelką czcią i miłością 
Je otaczać, tulić Je do serca 
swojego – zasłaniać 
od zniewag na Nie 
wymierzonych. 







Na chuście św. Weroniki Chrystus zostawił 
odbicie czcigodnego 
i majestatycznego Oblicza swego 
w opłakanym i bolesnym stanie, 
w jakim był, wstępując na Kalwarię. 
Widzimy tam Głowę Zbawiciela, przebitą 
na wylot cierniami, czoło zakrwawione, 
oczy obrzmiałe, popuchłe i pełne Krwi, 
Twarz bladą, poranioną i zsiniałą.



Jak wpatrywać się mamy w to 
Boskie Oblicze, 
w głębi duszy naszej ukryte? 
Jak strzec i pielęgnować ten 
skarb nieoceniony? 
Jak Je czcić i miłować jaśniejące 
pod zasłoną eucharystyczną?



Jak poznawać w osobie każdego z 
bliźnich naszych? 
Jak wraz z Weroniką św. ocierać Je 
mamy współczuciem i litością pełną 
miłości w owych duszach 
nieszczęsnych, które, odnawiając 
w sobie straszny dramat Kalwarii, 
chmurą najboleśniejszych zniewag 
Je okrywają?



No więc, 
połączyć swoją wiarę i modlitwę 

wynagradzającą Bolesnemu Obliczu 
z własną szarą codziennością?

Zderzenie ?

czy 
harmonia ?

Życie i wiara:



Przestrzeń  ani czas 
mojego życia nie są 

nieograniczone. 
Przeciwnie. Wiele 
rzeczy ogranicza 

moje 
funkcjonowanie. 

Moje życie jest wielowymiarowe. Który jego wymiar jest dla mnie najważniejszy? Który drugi? Trzeci?
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Zrób swój 
diagram

Najpierw 
określ 
wykonywane 
codzienne 
czynności, 
potem 
oznacz, ile Ci 
zajmują 
czasu

mój dzień powszedni

śpię pracuję marnuję czas modlę się jestem zajęty

Czy jest też tam coś, co nim nie jest?



Harmonijne życie wiarą to 
pełnienie codziennie i w 
każdej chwili woli Bożej na 
ten moment wyznaczonej



Czy jecie, czy pijecie, 
czy cokolwiek innego 
czynicie, wszystko na 
chwałę Bożą czyńcie

1 Kor 10, 31



Powracamy do rozważania 
bł. Honorata
Medytuj razem z o. Honoratem:



Na prawym policzku, oprócz 
ran, widać okrutny ślad od 
świętokradzkiego uderzenia 
Malchusowego, którego widok 
bolesne sprawia wrażenie, a na 
lewym plwociny żydów, ślady 
i znaki innych skaleczeń. 



Wołam z głębi serca do Boga: Panie, 
naucz mnie, naucz mnie, jak mam 
Cię błagać! Wszakże to o chwałę 
Boskiego Imienia Twego chodzi 
– o uczczenie znieważanego ciągle 
Oblicza Twojego – o ratunek tylu 
dusz ginących, których zbawienia 
tak pragniesz!



„Ojcze Przedwieczny! spojrzyj na 
Serce Jezusa, na Oblicze Jego 
Przenajświętsze, na Jego rany, 
krew, łzy i pot krwawy przez nie 
sprawiedliwość Twoja przemieni 
się nam w miłosierdzie!” O, jak 
lubię tę modlitewkę powtarzać! 



Nos Jezusa nieco 
przygnieciony, rozkrwawiony, 
usta otwarte, nabrzmiałe 
i pełne krwi; zęby chwiejące 
się, broda za włosy w kilku 
miejscach poszarpana. 



Tak oszpecone Boskie Oblicze 
dla nas, przejmuje świętym 
drżeniem, a razem obudza wielką 
ufność, złączoną ze smutkiem 
i szczerym żalem w sercach 
wiernych, i jest jakby pomnikiem 
złości i niewdzięczności ludzkiej, 
Ale także niepojętej Boskiej 
miłości.



Boże, jak bardzo Cię kocham, i jak 
pragnę gorąco spełnienia we 
wszystkim woli Najukochańszego 
Syna Twojego nade mną, woli tym 
droższej dla mnie i pożądańszej, 
im dotkliwiej wszelkie upodobania 
i zachcenia przewrotnej woli mojej 
krzyżuje! O cóż to za szczęście, 
mój Boże! 



Szczęście jedyne, prawdziwe 
tu na tej ziemi, największe 
chyba po oglądaniu 
i wielbieniu Boskiego Oblicza 
Twojego w ojczyźnie 
niebieskiej: wielbić Ciebie tutaj 
w cierpieniu!





Bł. Honorat 
naucza:

Bóg nas wybrał na to, abyśmy 
byli podobni obrazowi Syna 
Jego, aby On był jeden między 
wielu braćmi. I tylko to 
podobieństwo nada nam 
prawo wejścia do Królestwa 
Niebieskiego. 



To wydaje się takie trudne…

Czasem, jeśli 
nie potrafimy 
upodobnić się 

do Jezusa 
w Jego 

cnotach, 
Bóg nas 

upodabnia do 
Syna przez 
cierpienie…



Bł. Honorat 
tłumaczy:

Obiecuje nam Zbawiciel, że 
jeżeli będziemy wpatrywali 
się w to Boskie Oblicze 
oczyma ciała i duszy naszej, 
jeżeli będziemy rozmyślali 
o Nim…



Bł. Honorat 
cd.:

…wtedy On będzie coraz bardziej 
wyrażał swoje podobieństwo 
w nas, i jako na wosku roztopionym 
od ognia, można odbić dokładnie 
obraz na pieczęci wyrażony, tak On 
w duszach naszych rozgrzanych 
Jego miłością, wyrażać będzie 
swoje podobieństwo. 





Jezu, przyjdź i przyłóż 
się jako pieczęć 
do serca mego, 
jako pieczęć 
do ramienia mego! 



Skoro zwrócisz ku mnie 
Boskie Oblicze Twoje, moje 
twarde serce rozpłynie się jak 
wosk, i rozraduje się dusza 
moja, skoro uczuje na sobie 
promień Boskiego wejrzenia 
Twojego!



Bł. Honorat 
zapewnia:

Jezus obiecuje, że przez to 
wpatrywanie się w Jego 
Oblicze, obdaruje nas 
swoimi cnotami, swoją 
cichością i pokorą; swoją 
cierpliwością i łagodnością. 



Bł. Honorat 
tłumaczy:

Jezus obiecuje wlać w serca 
nasze swoje uczucia, abyśmy 
kochali to, co On kocha, tego 
pragnęli, czego On pragnie; 
z tego się weselili lub smucili, 
co Jego weselem lub smutkiem 
napełnia. 



Eliza Cejzik tak dobrze to rozumiała…



Bł. Honorat 
podsumowuje:

Zbawiciel raczy nam udzielić 
wszystkiego, co obiecuje 
za tak małą posługę, 
to jest za uczczenie 
Przenajświętszego Oblicza 
Jego. 



Bł. Honorat 
jednym słowem:

Najpożądańszym 
skutkiem daru 
Oblicza Pańskiego jest 
nawrócenie grzeszników. 



Bł. Honorat 
stwierdza:

Widzimy codziennie rosnącą 
liczbę ludzi, bogatych 
w dary naturalne, którzy 
odstępują od Boga, nauki 
Kościoła i moralności 
chrześcijańskiej i ani myślą 
o poprawie życia…



Bł. Honorat 
cd.:

…bluźnią rzeczom 
świętym, na słowa Boże 
zatykają sobie uszy, 
przykłady pobożności 
pobudzają ich tylko 
do szyderstwa. 



Cała historia ludzkości 
po grzechu pierworodnym 
jest opłakana, to fakt…



Modlitwy, jakie osoby 
pobożne zanoszą za tymi, 
którzy żyją w grzechach 
śmiertelnych, nie są dość 
skuteczne do wyprowadzenia 
ich z takiego stanu 
zatwardziałości. 



Eee… nie! Skąd!



Bł. Honorat 
uspokaja 

Otóż, duszom strapionym 
tym widokiem, Pan Jezus 
przynosi pocieszającą 
obietnicę, że przy Obliczu 
Pańskim grzesznicy nawrócą 
się do Boga. 



Trzeba się modlić do Oblicza 
Pańskiego, ponieważ to 
nabożeństwo do Oblicza, łączy 
się z wynagradzaniem Bogu za 
zniewagi, a to ma mu nadać 
moc skuteczniejszą 
do sprawowania nawróceń. 



Ufajmy obietnicy 
Zbawiciela, i módlmy się 
gorąco za grzeszników, 
bo z ich nawróceniem, 
wszystkie inne dobra 
przyjdą światu.



Oblicze Pańskie posiada tę 
moc, że przez nie można czynić 
rzeczy nadzwyczajne, 
przechodzące pospolite owoce 
i skutki, i że można otrzymać 
to, co się uważało za stracone 
i niepodobne do otrzymania. 



Przemiana w gorliwego katolika 
człowieka, który przed wielu laty 
stracił wiarę i bluźnił na wszystko, 
co święte, jest ważniejszym cudem, 
niż wskrzeszenie umarłego. A takie 
właśnie cuda dzieją się często według 
zapowiedzi Chrystusa przez 
Przenajświętszego Oblicze Jego. 



Sami sobie więc winę 
przypisywać powinniśmy, 
jeżeli dla braku naszej żywej 
wiary, tych zbawiennych 
skutków w sobie doznać 
nie możemy.



Bł. Honorat 
rozumie nas:

Gdy nam zapowiada Zbawiciel, 
że gdy zachowamy przykazania Jego, 
albo gdy ukrzyżujemy nasze ciała z ich 
pożądliwościami, 
albo gdy przetrwamy prześladowania, 
gdy czyste serca mieć będziemy, 
za to wszystko wejdziemy do Królestwa Bożego 
i oglądać Go będziemy wiecznie.



Bł. Honorat 
pyta:

Ale gdy Pan nas zapewnia, że 
przez wpatrywanie się miłosne 
w Jego Oblicze, zasłużymy 
sobie na oglądanie Jego 
uwielbionego Oblicza, 





Za samo wpatrywanie się w Twarz 
Pańską – ale bez przestrzegania 
przykazań Bożych – nieba się nie 
osiągnie. Kontemplacja Oblicza 
Przenajświętszego ma nas prowadzić 
do poprawy, do pokuty i do miłosnej 
zażyłości z Bogiem, którego chcemy 
ucieszyć jak dobre dzieci swego Ojca.



…miłość własna, własna 
wola i tym podobne 
przewrotne skłonności 
powoli w ogniu Boskiej 
miłości się przepalają 
i niszczą. 



Chętnie bym ciągle znosiła 
te pożądane płomienie, 
byleby prędzej zniszczyły 
to wszystko, co razi 
i zasmuca Przenajświętsze 
Oczy Pana naszego.



47. Niektórzy współcześni teolodzy uważają, 
że ogniem, który spala a równocześnie zbawia, 
jest sam Chrystus, Sędzia i Zbawiciel. Spotkanie 
z Nim jest decydującym aktem Sądu. Pod Jego 
spojrzeniem topnieje wszelki fałsz. 

Porównaj teraz List 22 Elizy z tym, co napisał ok. 120 lat 
później papież Benedykt XVI w encyklice Spe slavi:



Spotkanie z Nim przepala nas, przekształca 
i uwalnia, abyśmy odzyskali własną tożsamość. 
To, co zostało zbudowane w ciągu życia, może wówczas 
okazać się suchą słomą, samą pyszałkowatością, 
i zawalić się. Jednak w bólu tego spotkania, w którym to, 
co nieczyste i chore w naszym istnieniu, jasno jawi się 
przed nami, jest zbawienie. 

cd. Spe slavi p. 47:



Jego wejrzenie, dotknięcie Jego Serca uzdrawia nas 
przez bolesną niewątpliwie przemianę, 
niczym „przejście przez ogień”. Jest to jednak 
błogosławione cierpienie, w którym święta moc Jego 
miłości przenika nas jak ogień,
abyśmy w końcu całkowicie należeli do siebie, 

a przez to całkowicie do Boga.

cd. Spe slavi p. 47:



Jeśli Ci to pomoże przemyśleć oba teksty, to wypisz, jakie 
widzisz w nich podobieństwa, a jakie różnice.



Skorzystajmy z łaski, 
jakiej nam Bóg udziela, 
usiłujmy z zapałem 
i gorliwością, ażeby 
wydała obfite owoce.



Pamiętajmy, że Zbawiciel pod 
takim tylko warunkiem obiecał 
przebaczenie, jeżeli cześć Jego 
Oblicza będzie upowszechniona 
wszędzie po wszystkich miastach 
i wsiach, wszędzie gdzie obraza 
Boża się ponawia. 



Bł. Honorat 
podkreśla:

Macie w Jego Przenajświętszym 
Obliczu to, co w Nim jest najbardziej 
osobistego i najmiłosierniejszego, 
najmilszego i najtkliwszego. 
Macie bogactwo łask i zasług, 
nabytych podczas Męki przez 
cierpienia i zniewagi Jego Boskiej 
Twarzy.



Korzystajcież z zasług 
Jezusa, łącząc się ze 
wszystkimi osobami 
po całym świecie, którzy 
chcą być przyjaciółmi Jego 
Oblicza, a których liczba 
ciągłe się powiększa. 



Prorok? 



W Obliczu Pańskim 
ratunek świata.



Tak jak w Wielki Piątek 
i w Wielką Sobotę, Kościół 
nadal kontempluje to 
zakrwawione Oblicze, 
w którym ukryte jest życie 
Boże, a światu zostaje 
ofiarowane zbawienie. 



Kościół jako Oblubienica 
Chrystusa kontempluje 
w Jego Obliczu swój 
skarb i swoją radość.



Przemyśl to…



Patrz! Tam jak tęcza się 
ukazuje Oblicze Jezusa - z ludzi 
najpiękniejszego – i Boskim 
światłem promienie Twarz 
Zmartwychwstałego! 
To Oblicze zwiastuje światu 
zbawienie!



Koniec tej katechezy, czas na praktykę! 


